
   Bliscy jak za dawnych lat
 Maryla Rodowicz i Jerzy Rodowicz 

 Julia Wieniawa i Nikodem Rozbicki 
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O tym, że nie są już razem, poinformowali w 
mediach społecznościowych. Jednak nie wszyscy dali 
wiarę tej deklaracji. Sami zresztą podsycają wątpliwo-
ści publikując kolejne wspólne zdjęcia. – W ten 
Instagram tak do końca bym nie wierzyła  – skomen-
towała Katarzyna Cichopek. Julia Wieniawa i Nikodem 
Rozbicki byli parą od 2020 roku. W 2021 roku 
dołączył do nich Bowie, pies rasy cavappo. Aktorka 
i piosenkarka wcześniej była w związku z Aleksandrem 
Milwiw-Baronem oraz Antonim Królikowskim.

Rozstali się?

zem z swoją teściową z za-
jętego przez Sowietów mia-
sta. Pojechali do Polski, na 
zachód. Mama była wte-
dy w areszcie. Podejrzewa-
no ją o konspirowanie prze-
ciwko nowej władzy, ale po 
kilku dniach wypuszczono. 
Wyjechała z Wilna następ-
nym transportem. W Świebo-
dzinie, gdzie wysiadła z po-
ciągu, dowiedziała się, że jej 
mąż i syn są w Zielonej Gó-
rze. Po paru dniach odnalazła 
rodzinę. Osiem miesięcy póź-
niej na świat przyszła Mary-
la. Kiedy w 1948 roku Wiktor 
Rodowicz został aresztowa-
ny przez UB i trafił do wię-
zienia, Jurek musiał poma-

gać matce w opiece się 
młodszą siostrą. Byli 

nierozłączni. Po 
przeprowadzce 
do Włocławka 
całe dnie spę-
dzali razem 
w parku. Do 
czasu, gdy ich 

ojciec na mocy 
amnestii po śmier-

ci Stalina wyszedł na 
wolność. Pobyt w więzie-

niu mocno nadwyrężył zdro-
wie i psychikę pana Wikto-
ra. Jego małżeństwo rozpadło 
się... - Ja zostałam z mamą, 

a ojciec zabrał Jur-
ka do swoich ro-
dziców do Byd-
goszczy. Miał się 
nim zaopiekować 
– opowiada Mary-
la Rodowicz. - Tak 
się nim zaopieko-
wał, że oddał go 
do technikum rol-
niczego z interna-
tem. Tam zaczę-
ły się karty, wino, 
dziewczyny... – 
mówi. 

Maryla i Jurek na pewien 
czas stracili kontakt. - Nie 
mogę powiedzieć, że cierpia-
łam z powodu nieobecności 
brata. Wydawało mi się, że 
bez niego jest mi w domu le-
piej niż z nim – wspomina. 
Dopiero gdy oboje byli już do-
rośli, zaczęli do siebie dzwo-
nić, a nawet od czasu do czasu 
się odwiedzać. - Utrzymujemy 
kontakt, ale słaby – wyznała 
piosenkarka w wywiadzie.

Kilka lat temu pan Jerzy 
zaproponował siostrze, by ra-
zem wybrali się do Wilna. Od-
byli sentymentalną podróż do 
kraju, w którym poznali się 
i założyli rodzinę ich rodzice, 
odwiedzili krewnych i obieca-
li sobie, że już nigdy nie stra-
cą się z oczu. Jeszcze bardziej 
zbliżyli się do siebie w 2017 
roku, po śmierci mamy. 

Zabierze  
siostrę na ryby

Rak jelita grubego i pro-
staty to druzgocąca diagno-
za, jednak lekarze dali panu 
Jerzemu nadzieję. Tyle, że na 
operację usunięcia guzów po 
prostu nie było go stać. Za-
łożył więc zbiórkę. Z pomocą 
przyszedł m.in. siostrzeniec. 
Jan Jasiński, najstarszy syn 
Maryli Rodowicz, zobowią-
zał się zapłacić za operację. - 
Maryla dzwoni teraz do mnie 
prawie codziennie. Cieszę się, 
bo z najbliższej rodziny mam 
już tylko ją – wyznał pan Je-
rzy i dodał, że gdy wyzdrowie-
je, a wierzy, że tak się stanie, 
zabierze Marylę na ryby.

Walkę o jego życie podejmą 
chirurdzy-onkolodzy z pry-
watnej kliniki w Kędzierzy-
nie-Koźlu. Ma nadzieję, że 
gdy 23 listopada obudzi się 
po operacji, młodsza siostra 
będzie koło niego.        AS

TEMAT Z OKŁADKI

R E K L A M A

W  Narodowym Centrum Badań  
Jądrowych pracuje prawdzi-
wie atomowa kobieta. Jak wy-

gląda jej zwykły dzień w pracy? Na czym 
polega praca w NCBJ i czy to bezpieczne  
zajęcie?
  Mogłoby się wydawać, że w sektorze 
energetyki jądrowej brylują głównie 
mężczyźni. Nic bardziej mylnego, ko-
biety również są żywo zainteresowane 
możliwościami, które oferuje rozszcze- 
pianie atomu i pracują nad nowymi 
wariantami wykorzystania energii ją-
drowej. „Atomowych kobiet” nie trze-
ba zresztą szukać daleko, a najlepszym 
tego przykładem jest Anna Talarowska, 
magister inżynierii jądrowej. Studia  
inżynierskie ukończyła na MEL-u (Wy-
dział Mechaniczny Energetyki i Lot-
nictwa Politechniki Warszawskiej). Ani 

udało się połączyć swoją życiową pasję 
z pracą zawodową. A czym właściwie się 
zajmuje? – Pracuję w jedynym w Polsce 
reaktorze badawczym MARIA w Świerku,  
w części badawczej, która zajmuje się 
m.in. opracowywaniem i wprowadzaniem 
urządzeń badawczych do rdzenia oraz 
analizami bezpieczeństwa. (…) W reakto- 
rach badawczych prowadzone są badania 
nad materiałami dla reaktorów nowych 
generacji, przeprowadzane są ekspery-
menty, których w reaktorze energetycz-
nym przeprowadzić po prostu nie można.  
– opowiada.
  Zwykły „dzień w biurze” Ani jest pe-
łen niezwykłości. Aby poznać jej fa-
scynującą historię, odwiedź witrynę 
 „Polski Atom”: 
https://www.gov.pl/web/polski-atom/
zwykly-dzien-w-pracy-atomowej-kobiety
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ATOMOWA 
KOBIETA 
pracująca przy 
reaktorze  
jądrowym 


